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chrześcijańske-socyalne pismo tygodniowe, 


Wychodzi co sobotę. 
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Czytelnicy! Rozszerzajcie „Postęp“ i żądajcie go w restauracyach, gospodach i na kolejach! 


Współdzielczość 
ideałem narodowym. 


Jeszcze nasuwają się wspomnienia z prze- 
żytych co dopiero dni grunwaldzkich w Kra- 
kowie. Wezbrane po brzegi uczucia miłości 
ku Ojczyźnie, poddały takie potoki myśli, że 
w nich kąpie się cały jeszcze naród. Wyjmu- 
jemy z nich myśl jedną, podniesioną na szpal- 
tach jednego z lwowskich dzienników, który 
po rocznicy grunwaldzkiej taką rzuca naukę: 
Wykazały te dni wielkie jak świadomi jesteśmy 
obowiązków względem Ojczyzny, a tę miłość 
ku Ojczyźnie podziwiali u nas Anglicy, Fran- 
cuzi i Słowianie. Bo kochamy Ojczyznę naszą 
całą duszą, choć ona dziś ofiary z życia nie 
chce. 

Ale przyjdzie może dzień, że ze śpiewem 
„Jeszcze nie zginęła* — za nią legniemy. 
Dziś jednak innej ofiary potrzeba — ofiary 
codziennej mozolnej pracy. 

W Krakowie przez setki tysięcy obecnych 
"mówiły miliony duchem obecnych, ale to jesz- 
cze nie wszystkie miliony. Miliony jeszcze 
Śpią. Więc zbudzić je trzeba, by drgaęła w 
nich polska dusza, a zbudzone prowadzić dro- 
gą do zmartwychwstania. 

Współdzielczość jest właśnie tą drogą, 
która prowadzi najpewniej do celu. 

Lud nasz ma bardzo twarde warunki by- 
tu, a przyczyną tego jest brak praktycznej 
wiedzy i nauki. Kto ludowi da łatwiejszy spo- 
sób do życia, osiągnięcia dobrobytu i oświa- 
ty — ten zyskał jego duszę. A każda z lu- 
du zdobyta dusza — to wzrost Ojczyzny. 

Współdziełczość jest właśnie najdzielniej- 
szym zdobywcą duszy ludu, bo ona zaspokaja 
całość pragnień ludzkich i materyalnych po- 
trzeb ludu. 

U nas wogóle ma się bardzo małe poję- 
cie o współdzielczości. Ale i w tym kierunku 
jest coraz lepiej. Współdzielcze instytucye 
czyli spółki gospodarcze budzą już śpiącą pol- 
ską duszę, pokazują jej nowe drogi. Lud ma 
do nich mimowoli zamiłowanie. Bo widzi lud, 
jak trzy czwarte jego pracy i trudów idą, 
aby dać sute utrzymanie całej chmarze pośre- 
dników. którymi są przeważnie żydzi. On jest 
ich niewolnikiem, bo ani nabyć ani zbyć nie 
może tam, gdzie chce, jeno gdzie musii tak, 
jak musi. Ato jest prawdziwe dla nas nie- 
szczęście — taki gospodarczy przymus — to 
jest kula u nogi, która tamuje pochód w 
przyszłość. 

Współdzielczość może usunąć tę plagę. Bo 
współdzielczość oznacza pracę, która ma lu- 
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dzi jednoczyć na wspólnej materyalnej pod- 
stawie. Wspólne sprowadzanie towarów, wspól- 
ne sprzedawanie wyrobów, wspólne dążenie 
do oddłużenia — to są materyalne podstawy. 
Jedność praw i jedność obowiązków, jedność 
trosk i prac — to jeden cel i jedna droga 
we współdzielczości. W tem tkwi interes mój 
i wszystkich, a więc nasz. Moja strata, wszyst- 
kich stratą, mój zysk, wszystkich zyskiem — 
to zasady, to granitowy fundament pod silną 
budowę współdzielczości. 

Współdzielczość w życiu na wszystkie stro- 
ny tworzy jedność. Jedność w mniejszem ko- 
le, a potem w szerszem tworzy jedność ogól- 
ną -— narodową. A ta jedność zespolona nie 
tylko uczuciem miłości, ale i materyalnym 
interesem tworzy potęgę niespożytą, na któ- 
rej budować może naród przyszłość swoją na 
całe wieki. 

Współdzielczość ma za zadanie poprawę 
materyalnego bytu. Spółki współdzielcze prze- 
prowadzają tę poprawę powoli, ale ciągle. Bo 
praca współdzielcza polega na codziennem, re- 
gularnem popieraniu czynem przedsiębiorstwa. 
A to wymaga wytrwałości, która się wyra- 
bia i przechodzi niejako w krew. To właśnie 
jest dla nas Polaków zbawiennem, bo myśmy 
zawsze grzeszyli i dotąd grzeszymmy brakiem 
wytrwałości. Ten błąd usuwa współdzielczość. 
Bo w przedsiębiorstwie współdzielczem trzeba 
jak najmniej słów — a jak najwięcej rachun- 
ków; frazesy i wielomówstwo zastąpić mają 
robota i czyn. 

Współdzielczość jest tedy świetnym na- 
szym ideałem narodowym. Niech tedy każda 
wieś i każde miasteczko czy miasto zapełni 
się sklepami współdzielczych Spółek spożyw- 
czych, kasami Raiffeisena na wsi i bankami 
ludowymi Schultze-Delitsch w mieście, rolni- 
czemi Spółkami mleczarskiemi, zbożowemi, 
owocowemi, rękodzielniczemi Spółkami ma- 
gazynowemi, wytwórczemi, handlowemi i kre- 
dytowemi. Tyin sposobem wyrobimy w sobie 
siłę, której nie nie zmoże. Mówimy, że przyjść 
musi kiedyś drugi Grunwald. Ale zaprawdę 
nie będzie go, jeśli nie będzie u nas ducho- 
wej i materyalnej zamożności. 

Najwięcej do współdzielczych Spółek gar- 
nie się dzięki Bogu wiejski lud. W Poznań- 
skiem na 106 tysięcy członków Spółek jest 
55 tysięcy chłopów, a tylko 16 tysięcy rze- 
mieślników i przemysłowców. 

U nas w Galicyi z dniem 31 maja tego 
roku powstało już 1092 spółkowych kas Raif- 
feisena, w których chłopi mają wyłączny u- 
dział. 

Drogą współdzielczości kroczy ć zaczął tak- 
że polski ruch chrześcijańsko-socyalny. — On 


Płótna lniane, ręczniki, chustecz 
stołowizna i ścierki z pierwszorzędnej 
tkalni Krajowej w Wilamowicach. 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi 
piao, jadalnych, salonów, i t. p.—Sofy wszelkiego 
rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki 
pertyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły itp, 


Administracya „Postępu 
Kraków, ul. św. Krzyża 7. 


Cena ogłoszeń : 


Zwyczajne ogłosznia za wiersz 
szpaltowy drobnym drukiem albo 
jego miejsce 10 h. Wiadomości 
prywatne umieszczone po zapi- 
skach kronikarskich i w „Nade- 
słanem' za jeden wiersz drobnym 
drukiem 20 h.—Ogłoszenia na in- 
nych miejscach lub ogłoszenia ca- 
łoroczne podług osobnej umowy, 


Redakcya rękopisów nie zwraca 
Nieopłaconych listów nie przyj- 
muje. Bezimiennych wiadomośći 
nie uwzględnia. 
Zmiana adresu 20 halerzy. 
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dał początek obecnemu rozwojowi chrześci- 
jańskich Spółek spożywczych. On wskazuje 
drogę Spółkom kredytowym Schulvze-Delitsch, 
tak potrzebnych dziś naszym drobnym prze- 
mysłoweom i rękodzielnikom przez założenie 
chrześcijańskiego Banku ludowego w Krako- 
wie. On na zasadach współdzielczości powo- 
łał do życia Spółki wydawnicze, których na- 
kładem wychodzą pisma chrześcijańsko-S0- 
cyalne jak: „Głos Narodu“, „Postęp“, „W 
Obronie Prawdy“, „Myśl Robotnieza*. Współ- 
dzielezość jest źródłem ich moralnej i mate- 
ryalsej siły. 

Dwoma szlakami idziemy naprzód i toru- 
jemy sobie drogę, my chrześcijańscy naro- 
dowcy. Jedną jest walka o coraz szersze pra- 
wa pracującego ludu na zasadach chrześci- 
jańskiej sprawiedliwości, a drugą jest współ- 
dzielczość czyli praca na zasadach materyal- 
nej samopomocy, której tem usilniej na przy- 
szłość służyć musimy, skoro mamy być po- 
gromcami naszych wrogów i stać się kiedyś 
zwycięzcami drugiego Grunwaldu, o który tak 
rzewnie prosi nasza poetka Konopnicka kró- 
lowej Jadwigi w rocznicę grunwaldzką temi 
słowy: 


„Zwiąż nas imieniem Twem w zwarte roty! 
Daj męstwo! niech nas walka nie przestra- 
sza — 
Daj zburzyć twierdzę krzywd, ni ciem- 
[noty, 
Rozwiń nad nami proporzec Twój złoty, 
Królowo nasza!“ 


odwleczona. 


Jeden z najważniejszych postulatów ludo- 
wych — dwuletnia służba wojskowa 
nie przyjdzie obecnie do skutku. 
Sprawa ta zostaje — jak donoszą wielkie 
gazety wiedeńskie — odroczona do r. 1911, 
kiedy nastaną „pomyślniejsze warunki“ prze- 
prowadzenia jej. Na razie tych warunków 
brak. Cała uwaga zarządu wojskowego zwró- 
cona jest obecnie na budujące się właśnie 
nowe okręty wojenne,które pochłoną olbrzymią 
sumę 500 milionów koron. Okręty te buduje 
się „prywatnie*, p. Biliński nic a nic o nich 
„nie wie“ — tak powiedział w parlamencie — 
i dopiero z zagranicy dowiaduje się austrya- 
cki minister skarbu, że w tryjesteńskich war- 
sztatach okrętowych coś się dzieje. To sza- 
fowanie setkami milionów na budowę okrę- 
tów, bez zewolenia parlamentu, bez zawia- 
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domienia go nawet i bez uchwały delegacyi, 
jest jednym najsromotniejszych aktów po- 
gwałcenia parlamentaryzmu austryackiego i 
tragedyą jego bezsilności w polityce zewnętrz- 
mej. Te okręty, które służyć mają przeważnie 
do spotęgowania floty niemieckiej przez trój- 
przymierze, wyciągną nietylko setki milionów 
z kasy państwowej, ale stają na przeszkodzie 
wprowadzeniu w życie jednej z najpilniejszych 
najbardziej piekących spraw — dwuletniej 
służbie wojskowej. 

Prócz te głównej przyczyny, natury fi- 
nansowej — są i motywy inne, a mianowicie 
stosunki węgierskie. Mimo całej brutalności 
niedawno przeprowadzonych wyborów wę- 
gierskich — opozycya w sejmie węgierskim 
jest dość silna. Silna jest zwłaszcza, aby 
podnieść sztandar walki o znane żądania woj- 
skowe. 

„Zwycięski* hr. Khuen prezydent mini 
strów węgierskich boi się tych kwestyi 
w Sejmie węgierskim. Nie chce wywoływać 
wilka z lasu, bo boi się przegranej. Można 
bowiem z góry przewidzieć, że przy sposo- 
bności zmiany obecnej ustawy wojskowej 
w drodze ustawodawczej, walka o język woj- 
skowy w armii wybuchnie z całą namiętnością 
i może doprowadzić tylko do obstrukcyi 
w Sejmie. Hr. Khuen chełpi się wciąż, że 
w czasie wyborów „naród węgierski* stanął 
po jego stronie, ale chyba on sam w to nie 
wierzy, bo wie dobrze, ile milionów te wy- 
bory kosztowały, wie dobrze o represyach, 
jakich w czasie wyborów używano. Hr. Khuen 
wie dobrze, że w razie obstrukcyi przeciw 
nowej ustawie wojskowej kraj cały stanie 
po stronie opozycyi i że tu już hyeny wy- 
borcze nie wiele pomogą. I dlatego hr. Khuen 
pragnie uniknąć starcia się z opozycyą przy 
tej okazyi i doradził austryackim generałom, 
aby sprawę reformy wojskowej odroczono 
na czas późniejszy. 

Do kiedy, trudno przewidzieć! Mówi się 
wprawdzie o końcu rcku 1911, ale to tylko 
na pocieszenie i otuchę. Termin ten zostanie 
niewątpliwie przedłużony i niewiadomo, kiedy 
nastanie położenie polityczne pomyślne dla 
przeprowadzenia tego postulatu. 

W ten sposób budowa nowych okrętów 
i wola hr. Khuena grzebie błogą nadzieję za- 
prowadzenia dwuletniej służby wojskowej, 
reformy procedury wojskowej i t. d. Jest 
to jeden kwiatek więcej wbukiecie 
oszustw, jakich się rząd centralny 
dopuszcza na społeczeństwie. Dwu- 
letnią służbę wojskową zapowiedziała mowa 
tronowa. Dwuletnia służba wojskowa była 
jednym z głównych kamieni fundamentowych 
reform gsocyalnych, które z początku tak 
licznie i tak hojnie zapowiadał rząd centralny. 
Dwuletnia służbę wojskową wysuwano zawsze 
jako główny argument na poparcie wszyst- 
kich płanów finansowych wszystkich mini- 
strów skarbu. Dwuletnia służba wojskowa 
stać się miała ozdobą czynów nowego parla- 
mentu, który aż do ostatniej chwili łudził 
się, że rząd istotnie o dwuletniej służbie myśli 
naprawdę. Te nadzieje były tem więcej uza- 
sadnione, że wszak na dwuletniej służbie 
wojskowej zyskuje państwo tak wiele, że 
niema może drugiej ustawy, któraby z takiem 
utęsknieniem winna być oczekiwana przez 
samych generałów. Wszak ta ustawa miała 
spełnić dwa wielkie marzenia administracyi 
wojskowej: podwyższenie kontyngentu re- 
kruta o kilkadziesiąt tysięcy ludzi i pomno- 
żenie wydatków na wojsko. Wszystkie te 
nadzieje leżą dziś w gruzach, bo warunki po 
temu nie są „pomyślne*: hr. Khuen boi się 
węgierskiej obstrukcyi. — Kilkadziesiąt ty- 
sięcy młodych, najzdrowszych iizycznie i naj- 
tęższych ludzi będzie marnować rokrocznie 
jeszcze jeden rok życia, aby się stało zadość 
ambicyi i kaprysom węgierskiego prezydenta 
ministrów. Setki tysięcy ludzi będą wałęsać 
się po koszarach, bez celu i pożytku, będą 
zapominać to, czego się w dwóch latach na- 


uczyli, będą na utrzymaniu społeczeństwa, 
nie dając temu społeczeństwu absolutnie nic. 
Dziesiątki milionów pójdzie na utrzymanie 
tych próżniaków z woli prawa. Kilka kroć 
razy tracić będzie państwo rokrocznie wsku- 
tek tego, że te setki tysięcy ludzi nie mogą 
się stać siłą produkcyjną, nie mogą 
stworzyć własnego warsztatu pracy, stać się 
pomocą dla swych rodzin. Gdyby się trakto- 
wało człowieka nie jako istotę, która ma 
prawo do samoistnego bytu — ale jako ma- 
chinę, stworzoną do produkowania pieniądza 
podatkowego — to i z tego stanowiska kon- 
serwowanie 3-letniej służby wojskowej jest 
polityką skandalicznie nieekonomiczną. — 
Równie nierozsądna jest ta polityka ze sta- 
nowiska ściśle militarnego, bo tysiące razy 
już udowodniono ze strony samej wojsko- 
wości, że militaryzm ogromnie zyskuje na 
zaprowadzeniu 2-letniej służby wojskowej, 
bo zyskuje więcej „ludzkiego materyału', a 
nie traci absołutnie nic pod względem spraw- 
ności armii, bo dla poznania tajemnic sztuki 
wojskowej, niezbędnej dla prostego żołnierza, 
dwa lata aż nadto wystarcza. 

I mimo to wszystko zarząd wojskowy 
trwa z uporem przy obecnej ustawie woj- 
skowej i wszelkiej zmianie,  zmierzającej 
zwłaszcza do skrócenia czasu służby wojsko- 
wej, jest nieprzychylny. Co tam rozmaitych 
generałów obchodzą potrzeby ludności, co ich 
obchodzi, że przez niepotrzebne utrzymywa- 
nie setek tysięcy ludzi naraża się skarb 
państwa na olbrzymie straty, a dła społe- 
czeństwa jest to wielką klęską. Wszak oni 
nie na to są, aby dbać o pełne kasy pań- 
stwowe i „uwzględniać potrzeby społeczeń- 
stwa, ale na to, aby krwawy grosz podat- 
kowy marnować, rządzić się jak szare gęsi 
na pastwisku w państwie bez względu na 
potrzeby tego państwa „cywilnych* obywa- 
teli. 

Skandal z dwuletnią służbą wojskową jest 
jeszcze jednym dowodem więcej, że stano- 
wisko Koła Polskiego względem rządu po- 
winno uledz zmianie. Niepodobna bowiem 
w milczeniu ścierpieć, aby rząd tak brutal- 
nie odrzucał i bezczelnie lekceważył wszyst- 
kie żądania ludności. 
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Coage Żydami? 


Pozostaje inny jeszcze sposób załatwienia 
„kwestyj #ydowskich“. Jest nim: 0 puszcze- 
nie naszego kraju przez żydów. 

Zapytać się godzi 1) czy projekt ten jest 
wykonalny, 2) czy jest dla nas korzystny i 
3) jak zapatrują się na niego sami żydzi. 

W r. 1896 Dr Teodor Hercl wydał słynną 
swą broszurę p. t: „Państwo żydowskie“. 
Herci, a za nim wielu innych uczonych ży- 
dewskich — wystąpił z ogromnym zapałem 
za emigracyą żydów do Palestyny 
lub Argentyny i za utworzeniem tam samo- 
dzielnego państwa żydowskiego. Obmyślił on 
dokładnie cały plan powolnego wychodźtwa, 
podał projekty urządzeń państwowych w Pa- 
lestynie itd. 

Program i myśl Hercla przyjęli t. zw. 
syoniści. Ideałem ich jest utworzenie nao- 
koło Jerozolimy własnego kraju (o państwie 
niezawisłem trudno im marzyć wobec tego, 
że Turcya nigdy nie zgodziłaby się na odstą- 
pienie Palestyny) z jednolitą ludnością ży- 
dowską. Syoniści mają dzisiaj organizacye 
swoje w całej Europie, założyli Bank dla ko- 
lonizacyi Palestyny, zbierają „fundusz naro- 
dowy* na zakupno ziemi w Pałestynie, je- 
dnem słowem — z wielką energią dążą do 
urzeczywistnienia swego progra- 
mu emigracyjnego. Obecnie, gdy Tur- 
cya uzyskała konstytucyę, uzyskanie pozwo- 
lenia na planową kolonizacyę Palestyny przez 
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syonistów nie należy do rzeczy niemożliwych. 
Rządzące w Turcyi stronnictwo t. zw. mło- 
dotureckie, żywi do projektów syonistycznych 
wielką sympatyę. Naogół bowiem Turcy nie 
są wrogami żydów. Owszem, uważają oni ży- 
dów za bliższych sobie, niż chrześcijan. Re- 
ligia muzułmańska zawiera bardzo wiele pier- 
wiastków Mojżeszowych. W ciągu też XIX. 
wieku mordowali Turcy często chrześcijan 
w Macedonii i Małej Azyi, o prześladowaniu 
jednak żydów w Turcyi nikt jeszcze nie sły- 
szał. Turcy, głównie zaś Młodoturcy cieszy- 
liby się nawet z osiedlenia się żydów w pu- 
stynnej dziś i bezludnej Palestynie. Zyskaliby 
przecież w ten sposób powiększenie ludne- 
ści, a przez to i siły państwa. 

Projekt więc emigracyi żydów do Pale- 
styny nie jest niemożliwością, wykonal- 
nym bezwątpienia być może. Że zaś dla 
Galicyi urzeczywistnienie jego przyniosłoby 
korzyści ogromne, to chyba nie ulega wątpli- 
wości. Wszak u nas istnieje już także emi: 
gracya zamorska i to nie sezonowa, po- 
wrotna, ale stała, osadnicza. Tysiące Po- 
laków wysprzedaje swą ziemię w Galicyi, by 
osiedlić się na stałe w Ameryce. Przez tę 
emigracyę społeczeństwo polskie ponosi szko- 
dę, bo traci ciągle swoich synów ito na zaw- 
sze. W Ameryce bowiem wynaradawiają się 
oni szybko. Przyczyną emigracyi jest bieda 
u nas, przeludnienie i brak pracy. Gdyby 
więc żydzi — choćby tylko po kilkanaście 
tysięcy rocznie — rozpoczęli opuszczać na 
stałe Galicyę, ustać musiałaby owa 
emigracya polska. Robotnicy i włościa- 
nie polscy ocaleliby dla narodu, zajęliby bo=- 
wiem opuszczone przez żydów warsztaty pra- 
cy, przy których pracowaliby dalej dla dobra 
społeczeństwa, dla jego przyszłości i odro- 
dzenia. 

Przeludnienie, brak pracy ustałyby na 
czas długi. Społeczeństwo polskie wzmocni- 
łoby się moralnie i materyalnie, stałoby się 
więcej zwartem i pewnem na swej ziemi. 
Myśl, że nie znajdują się już wśród nas ży- 
wioły obce, wrogie nam duchem, dążeniami, 
etyką, językiem, obyczajami, żywioły niepe- 
wne i niesympatyczne, myśl ta stałaby się 
potężną dźwignią narodowego naszego ro- 
zwoju, kazałaby nam śmiało patrzeć w przy- 
szłość, prowadzić politykę odważną i samo- 
dzielną. I inna jeszcze byłaby korzyść z emi- 
gracyi żydowskiej. Obecnie — jeżeli grozi 
nam niebezpieczeństwo ze strony socyali- 
zmu — to tylko przez żydów, którzy zasi- 
lają masami czerwone szeregi, dostarczając 
im pieniędzy i oficerów. Na przyszłość — 
bez żydowstwa — socyalna demokracya sta- 
łaby się w Galicyi bezsilną, niepozorną i nie- 
zdolną do walki. We wschodniej wreszcie Ga- 
licyi przestalibyśmy trwożyć się przy każdych 
wyborach możliwością klęski. Stosunek nasz 
do Rusinów opariby się na szczerości i spra- 
wiedliwości, mielibyśmy tam bowiem do czy- 
nienia z prawdziwemi cyframi, a nie z tak 
niepewną i nieobliczalną wartością, jaką jest 
pomoc żydowska, zbyt drogo opłacana... 
A wreszcie nasze miasteczka! Trudno 
wprost wyobrazić sobie ów przewrót, jaki 
nastąpiłby w miastach i na wsi. 

Polskie byłyby tam handle i fabryki, pol- 
ski język, polski patryotyzm, polskie oby- 
czaje... Włościanin odetchnąłby spokojnie, mie- 
szczanin błogosławiłby... syonistów. Cudowne 
to obrazy przyszłości! I zaczyna nam się już 
marzyć. 

Polska, co sama będzie gospodarzyć. 

I siać i zbierać do swojego gumna... 

Hercl pisze, że z chwilą, gdy Ssyoniści roz- 
poczną się wyprzedawać i wyjeżdżać do Pa- 
lestyny, w „synaągogach i bóźnicach skła- 
dane będą modły o powodzenie tego dzie- 
ła. Ale i wkościołach także — dodaje. 
„Będzie to bowiem usunięcie starego ucisku, 
pod którym wszyscy cierpimy“. 

O tak! W kościołach ludzie modlić 
się będą. by owa chwila emigracyi 
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żydowskiej nadeszła jak najprę- 
dzej! A potem znowu modłić się będą 
z radości, że „ucisk* zakończył się, 
że zostaliśmy sami, wolni i silni, 

Będziemy wtedy naprawdę wolni i napół już 
niepodlegli i pół zmartwychwstani i do su- 
pełnego zmartwychwstania gotowi... 

I zgadzamy się także z Herclem, gdy pi- 
sze: „Skoro tylko rozpoczniemy wykonywać 
nasz plan, antysemityzm ucieknie 
wszędzie i natychmiast. Będzie to bo- 
wiem zawarcie z nim pokoju. Gdy utworzy 
sią żydowska kompania, kolonizacyjnie na- 
stąpi ulga powszechna. 

O tak, tak, antysemityzm ustanie z chwi- 
lą, gdy żydzi rozpoczną swój wymarsz z 
Galicyi. 

I pisze Hercl: „Przez emigracyę ży- 
dów rozpocznie się w antysemi- 
ckich krajach wielki okres dobro- 
bytu.. Jeżeli nam antysemici jeszcze dopo- 
mogą, ruch ten będzie miał skutki wszędzie 
ożywcze. Nastąpi społeczne ulżenie...*. 

I my antysemici sądzimy tak samo. Na- 
stąpi „wówczas* wielki okres dobrobytu, ul- 
żenie i równowaga społeczna. 

Kończy Hercl swoją książkę następujące- 
mi słowy: 

„I wreszcie żyć będziemy (żydzi) jako wol- 
ni ludzie na własnej skibie i spokojnie umie- 
rać będziemy we własnej ojczyźnie. I to co 
my tam (w Pal-stynie) zrobimy dla siebie, 
działać będzie potężnie iuszczęśli- 
wiająco dla dobra całej ludzkości“. 

I my Polacy — dodajemy — i my żyć 
także będziemy jako wolni ludzie na wła- 
snej ziemi! I my będziemy szczęśliwi! 

„Świat stanie się przez naszą wolność — 
wolnym, przez nasze bogactwo — boga- 
tym — przez naszą wielkość — wielkim“. 

Zgoda i na to. Bądźcie sobie wolni, bo- 
gaci i wielcy, byleśmy tu także mieli los po- 
dobny. Wszak naszem najgorętszem  życze- 
niem jest szczęście własnego narodu i jego 
wolność, a nie wasza zagłada i wasza nie- 
wola. 

Przez emigracyę żydowską świat stanie 
się wielkim, wolnym i bogatym. 

Obyś prawdę mówił dosłowną, proroku! 

Oby!! 


——DZIAŁ ROLNICZY. 


Kilka uwag. 


Niedługo skończą się żniwa i zwózka. 
Trzeba tedy pomyśleć o nawozach po- 
mocniczych i nasionach. 

Przyjął się z dawien dawna zwyczaj u nas 
na wsi, że gospodarz zwykł czekać z kupnem 
nasion do ostatniej chwili —- ociąga się on, 
namyśla, gdzie nabyć je, a w końcu idzie do 
Icka. Zydek pogłaszcze sobie brodę, ukłoni 
się nisko nawet, opowie Wojciechowi różne 
cuda „od długiego czasu, co go nie widział“... 
Wojciech wysłucha uważnie, że i w kościele 
nie lepiej, i dziwi się, że Icek nic z uprzej- 
mości dawnej i specyalnych względów dla 
niego, nie stracił. Tak samo borguje, tak samo 
„odstąpi“ on nasion za „trochę jaj, zboża 
czy kur..* Icek bowiem bierze wszystko, Icek 
ma, jak to mówią „recht“, ma rozum! 

Wojciech kupuje w ten sposób nasiona 
u Icka stałe. Icek przytem sprzeda chętnie 
po „niedrogiej* cenie żużli — „no jakie 
zużle...* zachęca on; a Wojciech kupuje. 

U Wojciecha pole marne, chwast bujny 
wśród niezeszłych buraków chłopisko 
pracuje w pocie czoła, ostatni grosz i trud 
wkłada, cóż z tego, kiedy urodzaj lichy. 

Icek spotyka Wojciecha we wsi, bo „po- 
trzebował* przyjść tu z pobliskiego miaste- 
ozka przed jarmarkiem, aby kupić kilka cie- 
ląt, a może i krowę od Wojciecha, któremu 
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bardzo potrzeba pieniędzy. Icek idzie z Woj- 
ciechem do Moszka, co ma karczmę we wsi, 
aby zaręczyć za Wojciechem na pół stówki 
z 13 procent. Moszko więcej nigdy nie bie- 
rze, on zresztą zna Wojciecha, że on biedny 
i zaprasza na kwaterkę. Wojciech przyjmuje 
bo byłby „głupi“, żeby nie chciał przyjąć itd. 

Wojciech ma brata w sąsiedniej wsi, Franka, 
u którego pole piękne, urodzaj, jak rzadko 
gdzie. Franek należy do „Kółka rolniczego“, 
jest członkiem  Chrześcijańsko -socyalnego 
Związku włościan — zakupuje on razem z są- 
siadami zbiorowo, przez Kółko, nasiona i na- 
wozy, ma trochę grosza u ludzi i w kasie, 
a pracuje tak samo, jak Wojciech, ale prze- 
cież dzieje mu się coś lepiej, bo i gazetkę 
czyta i do czytelni chodzi po książki, o któ- 
rych Icek i Moszko gadają niestworzone rze- 
czy, że takie paskudstwa to i ksiądz nie 
pozwala czytać, bo czytelnikiem zajmują się 
sami socyaliści i masoni, a nie ludzie pobo- 
Żni.. Mimo to Bóg Frankowi błogosławi — 
i ksiądz tam zachodzi często i nauczyciel, a 
sąsiedzi go poważają. U Wojciecha zaś nędza 
coraz większa, głód często, brudno w zagro- 
dzie i przekleństwa, narzekania w domu, że 
wieś gorszy siy cała.. Nie dużo brakuje, a 
żydki wyprawią Wojciecha na emigracyę, do 
obcych narodów, za morze dalekie, wypędzą 
oni z ojcowizny — i giń ty chłopie, tułaj 
się wśród zimna nieraz i głodu, bez dachu 
nad głową. Zyd później jest panem zagrody 
twojej... 

A niedoczekanie ich, byśmy wszyscy, jak 
Wojciech szli do tych szalbierzy naszego mie- 
nia. Oni tak powoli opanowują nas, oszuku- 
jąc najpierw na nasionach i nawozach, okra- 
dając dobytek nasz krwawy, a kończąc na 
wywłaszczeniu z rodzimych chat i ogrodów. 

Nie zdarzyło się jeszcze, aby żydzi sprze- 
dali dobre nasiona i dobre zużłe, których 
taniość niech nas nie łakomi, bo płacimy 
w trójnasób więcej, niż w sumiennych spół- 
kach handlowych, rolniczych łub Towarzy- 
stwacah, gdzie zazwyczaj opust i to znaczny 
dają. 

Jedyne wyjście przeto dla gospodarzy u 
nas na wsi, to sprowadzać zużle i nasiona 
zbiorowo, gromadą w Kółkach, a przy po- 
mocy ludzi uczciwych, nauczycielstwa I księży, 
którzy chętnie pomogą w tym kierunku. 

Przekona się każdy łatwo na własnem 
połu o dobrodziejstwach tej łączności przy 
zakupnie nasion, przekona się równie, jak 
ów Franek z sąsiedniej wsi — i dobrobyt 
się wzmoże, a Icek i Moszek i Berek i inni 
targać będą sobie brody i wołać: „nu, nu... 
giwołt, jak te chłopy pomądrzały!* 

Dlatego niechaj drobni gospodarze, chcąc 
się uchronić przed wyzyskiem już myślą o 
nasionach i zużlach, a sprowadziwszy je, nie- 
chaj także zastanawiają się w „Kółkach rol 
niczych* czyby na przyszłość nie dało się 
zakupywać nasiona u sąsiadów, bo to będą 
już pewne, dobre i swoje. Nie szukać tedy 
źródeł żydowskich — nie dać się oszukiwać 
pasożytom tym pejsatym, bo oni jeszcze wy- 
Śśmiewają się później, gdy użalić się pójdziesz 
do nich, że złe dali ci nasienie, że mało pro- 
centowy zużel sprzedali ci za wieloprocen- 
towy — powiedzą ci oni że „cham jesteś 
i głupi”, że siać i uprawiać nie potrafisz, że 
nie gospodarzem tobie być w zagrodzie, ale 
wodę w miasteczku wozić, drzewo rąbać, 
lub bydło u Moszka z karczmy pasać. 

Mając to na względzie cośmy tu powie- 
dzieli, zamawiajcie zbiorowo nasiona i na- 
wozy pomocnicze zawczasu w Towarzystwach 
rolniczych; a zawczasu dlatego, aby uzyskać 
nasiona z najlepszych źródeł, dobre i ze sto- 
sownym Opustem. 
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Szynki tylko dla żydów. 


Rozdawanie koncesyi szynkarskich już 
się rozpoczęło. Jak dotychczasowy wynik do- 
wodzi koncesyco otrzymują wyłącz- 
nie żydzi. Oto np. — jak donoszą z po- 
wiatu przemyślańskiego — w całym 
powiecie otrzymali koncesyę na szynki wyłą- 
cznie sami żydzi i obszarnicy, z Kółek rol- 
niczych otrzymało koncesyę tylko jedno 
jedyne w Hanaczowie, natomiast z wło- 
ścian ani jeden w powiecie koncesyi nie o- 
trzymał. I tak w samych Przemyślanach o- 
trzymali żydzi wszystkich 12 koncesyi a mię- 
dzy tymi znajduje się rabin miejscowy 
Atler, zamożny człowiek, bankier (!) 
Grossman i inni, którzy wcale szyn- 
kowaniem na utrzymanie nie zara- 
biają. Nie dostali natomiast takiej 
koncesyi restaurator Szczerbiński 
i kupiec Kowalczyk, którzy szynkar- 
stwo od szeregu lat wykonują, a to podobno 
dla braku „danych*. Ciekawe było postępo- 
wanie starostwa po gminach, które oświad- 
czyły się za udzieleniem komcesyi chłopu — 
oto zwracano opinię taką gminie (!) 
a na takie posiedzenie Rady gminnej przy- 
bywał delegat starostwa i wbrew 
dawnej uchwale rady gminnej — przefor- 
sowywał na kandydata żyda. Taki 
sposób rozdania koncesyi nastąpił podobno 
na wyraźny nakaz z góry. 


Ze spraw kościelnych. 


Dekret Ojca św. co do odpustu zwanego 
„Porcyunkula”. 


Ojciec św. Pius X. dekretem z 19 czerwca b.r. 
upoważnił wszystkich Biskupów do wyznaczenia 
w każdej miejscowości swojej dyecezyi jednego 
czy więcej Kościołów, albo kaplic, któreby wier- 
ni dnia 2 lub 7 sierpnia b. r. począwszy od nie- 
szporów dnia poprzedniego zwiedzając, odpust 
zupełny, „toties quoties“ pozyskać mogli, byle- 
by Sakrament św. pobożnie przyjąwszy, pomo- 
dlili się na intencyę Ojca św. 

Życzenioma Ojra św, jest, aby 2 sierpnia t.j. 
w dzień Matki Boskiej Anielskiej lub 7 sier- 
pnia b. r. czyli w następną niedzielę po na- 
bożeństwie odmówić Łitanię do WW. Świętych 
i udzielić błogosławieństwo Przenajświętszym Sa- 
Kkramentem. 

Ordynaryat Biskupi w Krakowie wyznaczył 
w krakowskiej dyecezyi wszystkie kościoły pa- 
rafialne i filialne, oraz kaplice, w których prze- 
chowuje się Przenajśw. Sakrament, aby w nich 
wierni mogli uzyskać dnia 2, albo 7 sierpnia 
powyższy odpust „Porcyunkuli*. 

Rozumie się, że przywileje odpustu „Porcyun- 
kuli*, nadane kościołom zakonników i zakonnie 
reguły sw. Franciszka na dzień 2 sierpnia, nie 
tracą swojej mocy, 

Zakonnicy i zakonnice innej reguły, mogą 
pozyskać ten odpust „toties quoties*, odwie- 
dzając 2 sierpnia b. r., czy w wigilię tego dnia 
popołudnia swój kościół, albo swoją kaplicę pół- 
publiczną. 

Dodać należy, że przywileje odpustu „Por- 
cyunkuli* miały tylko kościoły zakonników i 
zakonnic reguły św. Franciszka. Przywileje zaś 
te rozciąga niniejszym dekretem Ojciec św. w 
tym roku na wszystkie kościoły. Przywilej ten, 
jak wiadomo, jest tego rodzaju, że ile razy od- 
wietzi się w tym dniu Kościół i pomodli się na 
intencyę Ojca św., a przystąpi wpierw do Sa- 
kramentu Pokuty i Komunii św., tyle razy do- 
stępnje odpustu zupełnego. Ten tedy przywilej 
mieć będą w tym roku dnia 2 lub 7 sierpnia 
wszystkie kościoły. 
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wykonuje wszelkie naprawy maszyn mleczarskich 
w szczególności cynuje blaszanki na mleko, sko- 
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Listy od Czytelników. 


Łoniowy (pow. Brzesko). 


Co znaczy dobre ziarno na dobrym po- 
siane gruncie, mieliśmy sposobność przekonać 
się u nas, na obszarze dworskim, gdzie zaku- 
piono w zeszłym roku żyto na siew w „Miarce*, 
rolniczej Spółce powiatowej w Brzesku. 

To samo żyto siane na gruntach naszych 
gospodarzy, zjedzone zdaje się przez ślimaki, 
w wielu miejscach nie wzeszło. Dało to po- 
wód do narzekań ną nieuczciwośó Spółki i 
wyzysk. QGrdzieindziej zaś wschodząc z po- 
czątku rzadko dość, trapiono się, że plon to 
będzie słaby i poczęto miejscami orać 1 pod- 
sypywaó nowe ziarno, które nieszczególnie 
wygląda. 

Tymczasem przy oczekiwaniu cierpliwem, 
z tego samego Ziarna obszar dworski w Ło- 
nicwach doczekał się tak wspaniałego żyta, 
jakiego najstarsi ludzie nie pamiętają. Doro- 
dne to żyto dochodzi wysokością do dwóch 
metrów, objętość słomy przypomina grubość 
sitowia wodnego, kłos pełny, ziarno duże jak 
w pszenicy. Jeżeli wszystkie Spółki rolnicze 
za przykładem „Miarki* w Brzesku starać 
się będą o takie nasiona, pewne być mogą 
egzystencyi swej i nie bać się „szachrajskiej* 
konkurencyi jarmarcżnych żydów, których 
staranny gospodarz unikać będzie. 

Zasługa to wielka p. Kazimierza Nada- 
chowskiego, który zasiadając w dyrekcyi „Miar- 
ki* ze zdwojoną siłą pracuje bezinteresownie 
całkiem dla rozwoju młodej tej instytucyi 
chrześcijańskiej, jaka ma bezwarunkowe pra- 
wo liczyć na szerokie poparcie naszego ludu, 
wyzbywajacego się powoli zgubnej nięufności 
swojej, Z jakiej tak skwapliwie umieją korzy- 
stać niesumienni handlarze żydzi. 

Życzymy przeto sympatycznej „Miarce* 
wytrwałości w ciężkiej, a chlubnej pracy — 
Szczęść Boże! 


W ubiegłym tygodniu odwiedził wieś na- 
szą X. Dr Lenard z Lublany (Słoweniec), je- 
den z wybitnych działaczy społeczno-katoli- 
ckich wśród Słoweńców. W tępował on do 
chat naszych, interesując się robotami i prze- 
mysłem domowym. Z długich pogadąnek w 
towarzystwio włościan naszych, przekonali- 
śmy się, że wynosi on stąd jaknajmalsze wra- 
żenie, że stwierdził, iż lud nasz poważny i 
pracowity, a nie tak jak narody ruskie, lu- 
bujące się w ociężałości i lenistwie. 

X. Dra Lenarda wieś nasza przyjęła owa- 
cyjnie, a włościanie polecali się dobie] pa- 
mięci braci słoweńskiej, pozdrawiająo ją Z 
tego zakątka polskiego za dzieiue czyny i 
szlachetne organizacye, ku którym ręce Ło- 
niowian serdecznie wyciągają się w nadziei, 
że i u nas niebawem zwycięży prawdziwa 
myśl chrześcijańska; że w miarę ak praca 
nasza oświatowa wzrastać będzie, dobrobyt 
nasz pomnoży się. Dałby to Bóg! 


BIURO 


Polskiego Związku chrześcijańsko-socyalnego 
mieści sią obecnie 


w domu przy ul. św. Krzyża L. 13 I p. 
Biuro otwarte jest codziennie w dnie powszednie od 
4—7 wieczorem. 

Pod tym adresem przesyłać należy wszelkia korespon- 
dencye w sprawie Związku ; w tych godzinach udziela 
Sekretaryat Związku wszelkich informacyi, przyjmu- 
je osobiste zgłoszenia, odnoszące się do zgłoszenia na 
członków Związku, wpłacenia wkładek, urządzania 
zgromadzeń i t. p. 


Wojciech Gigoń "** 


Absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu, 
s postępem celującym, odznaczony pierwszą nagrodą 
miejskiego Muzeum przemysłowego w Krakowie -, 


otworzył 
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Kraj nędzy. W ostatnim czasie ukazały się 
urzędowe daty, dotyczące wyników podatku 080- 
bisto-dochodowego w Austryi za rok 1908, któ- 
re rzucają pewne Światło na stan zamożności 
poszczególnych krajów. 

Liczba osób, zobowiązanych do płacenia po- 
datku wynosiła w całej Austryi w r. 1908: 
1,133.030 całej ludności. Dochód ogólny, podle- 
gający opodatkowaniu, wynosił 4,268,208.233 K. 
Z tego przypada 309 milionów na większą wła- 
sność, 419'5 milionów na budynki, 11995 na 
samodzielne przedsiębiorstwa, 1.700 milionów 
na pobory służbowe, 579 mil. na kapitały go- 
tówkowe i 60 mil. na inne dochody. 

Podatek osobisto dochodowy od tych dochc- 
dów wynosił w r. 1908 K 722, czyli o 6'8 mi- 
lionów więcej, niż w roku poprzednim, 

Bardzo ciekawe i pouczające są cyfry, w ja- 
ki sposób podatek rozdziela sią na poszczegól- 
ne kraje. 

Na Austryę Niższą przypada 33:98 milio- 
nów korom, czyli 47 proc. całego podatku. Z tej 
kwoty na sam Wiedeń przypada 304 milionów 
K, na Solnogród 560904 K, na Karyntyę 
669.476 K, na Styryę 3'12 mil. K, na Krainę 
589.263 K, na Tryest 1'75 milionów K, na Cze- 
chy 19'4 milionów K, na Morawy 47 milionów 
K, na Sląsk 1:5 milionów K, na Galicyę 5'6 
milionów K, na Bukowinę 876.601 K, na Dal- 
macyę 387.159 K 

Z tego zestawienia widzimy, jakimi nędza- 
rzami jesteśmy wobec innych krujów. Sam Wie- 
deń płaci 6 razy więcej podatków od całego 
naszego kraju, czyli — można przypuszczać — 
jest 6 razy od całej Galicyi bogatszy. Ale mi- 
mo to faktem jest, Że w ogólnych podatkach 
Galicya stoi na pierwszym planie i płaci po- 
datków więcej, niż każdy inny Kraj austryacki. 

Nowe szkoły handłowe w Galicyi. Jak do- 
noszą z Wiednia, ministerstwo oświaty zdecy- 
dowało się nareszcie na utworzenie w Galicyi 
czterech państwowych dwuklasowych szkół han- 
dlowych, a to w Tarnowie, Wadowicach, Brodach 
i Stanisławowie, oraz na zupełne upaństwowie- 
nie wyższej szkoły handlowej w Krakowie od 1 
stycznia 1911. 

Nie nlega wątpliwości, że ministerstwo skar- 
bu, którego przyzwolenia domaga się obecnie 
ministerstwo oświaty, będzie czyniło poważne 
trudności co do utworzenia wspomnianych szkół, 
jako państwowych. Znamy bowiem „życzliwość* 
ministra Bilińskiego dla naszego kraju. Dlatego 
rzeczą Koła polskiego będzie starać się teraz 
o finanse na te szkoły. Szkoły handlowe w Ga- 
licyi są niezmiernie potrzebne, a obciążenie bu- 
dżetu państwowego z tytułu utworzenia nowych 
szkół wyniesie załedwie kilkadziesiąt tysięzy 
koron rocznie. Chodzi więc tylko o to, by mi- 
nister skarbu, Polak, zrozumiał tę potrzebę i na 
szkoły w Galicyi funduszów nie skąpił. 


Oddłużenie oficerów austryackich. W Wie- 
dniu postanowiono — jak doneszą wiedeńskie 
gazety — rozpocząć akcyę celem sanacyi sto- 
sunków  materyalnych oficerów anstryackich, 
którzy są niezmiernie obdłużeni. Na cel ten ma 
być przeznaczona kwota 50 milionów koron. 
która będzie podzielona między potrzebujących 
w formie długoterminowych pożyczek. — Jeżeli 
ta akcya ma być prywatną, nic przeciw niej 
nie mamy. Inaczej jednak musielibyśmy i wszy- 
scy ci, którzy ludowi dobrze życzą i interesów 
ludowych bronią, na to oddłużanie oficerów pa- 
trzeć w razie, gdyby tę akcyę przeprowadzić 
chciał rząd kosztem pieniędzy podatkowych. 
Już nam kością w gardle stoją olbrzymie wy- 
datki na armię, które przygniatają ludność 
swym ciężarem, a jakby nam jeszcze kazano 
popłacić długi oficerskie, to naprawdę musieli- 
byśmy to uważać za proste zdzierstwo biedne- 
go ludu na korzyść tych, którzy już i tak są 
ciężarem całego społeczeństwa, 
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A któż oddłaży chłopów, rzemieślników i ro- 
botników ? Wszak oni pracują i oni są podsta- 
wą społeczeństwa i państwa i mają daleko więk- 
sze prawo do pomocy w pokryciu swych wła- 
asnych długów zrobionych z konieczności, w nie- 
dostatku i nędzy, niż ci, którzy ani sieją ani 
orzą ani umysłowo pracują, a mimo to biorą su-- 
te miesięczne penaye... Rząd jednak nie tylko 
o włościan -i rękodzielników nie dba, nie tro- 
szczy się o ich dłngi, ale co gorsza zciąga 
z nich bezwglę dnie podatki, które chociażby 
z głodu ginąć zapłacić muszą. Ten krwawy grosz 
podatkowy idzie następnie na nowe okręty wo- 
jenne i armaty, oraz oddłaużenie nierobów... Oto 
sprawiedliwość dzisiejszych rządów ! 

Nauka strzelania w szkołach średnich. 
Praska „Bohemia* donosi, Że z przyszłym ro- 
kiem szkolnym w gimnazyach, szkołach real- 
nych i pokrewnych zakładach naukowych wpro- 
wadzoną będzie nauka Strzelania jako przedmiot 


nadobowiązkowy. Najpierw ma być rozpoczętą. 


ta nanka w nadchodzącem półroczu w VIII. i 
VII. klasie gimnazyów i VI. i VIL klasie szkół 
realnych. 

W zimie odbywać się będzie nauka strzela- 
nia w salach gimnastyki z pokojowego kara- 
binku, w lecie zaś na strzelnicach wojskowych 
ostrymi nabojami, Naukę strzelania pobierać 
będą uczniewie pod kierunkiem oficera-instru- 
ktora. Uczęszczanie na tę naukę będzie pozo- 
Stawione chęci uczniów i nie będzie podlegało 
klasyfikacyi. 

Chwała Europy. Pewien szwedzki uczony 
obliczył, że Europa posiada 465.451 szkół 
i 1,050.634 nauczycieli a 41,251.691 uczniów. 
Na szkoły ludowe wydaje Europa 2 miliar- 
dy koron, z tej sumy przypada na Anglię 
czwarta część, na Niemcy trzecia, na Austryę 
dziesiąta, a na Rosyę dwudziesta. Analfabe- 
tów najwięcej posiada Rumunia, bo 75 proc., 
następnie Rosya 62 proc., Autro-Węgry 30 
proc., Niemcy tylko 005 proc, Szwecya je- 
szcze mniej bo 0'01 procent ogółu ludności. 

Ogólne zebranie chrześcij: ńsko- włościań- 
skiej udziałowej Spółki piekarskiej w Łonio- 
wach, odbędzie się w niedzielę dnia 31 lipca 
b. r. o godzinie 5 popoł., w lokalu Czytelni 
T. O. L. Porządek dzienny: 1. Budowa domu. 
2. Sprawa organu Spółki. 3. Kwestya udzia- 
łów. 4. Wnioski. 

Uprasza się wszystkich członków Spółki o 
jaknajliczniejszy udział w obradach, które w 
niektórych punktach będą zasadniczo decy- 
dujące. 

Bezpośrednio po zebraniu Spółki odbędzie 
się posiedzeniechrześcijańsko-Socyalnego Źwią- 
zku włościan w spraw.e przyjęcia Najprzew. 
X. Biskupa. 

Zgromadzenie stróżów kamienicznych odbyło 
się w ubiegłą niedzielę w Podgórza w Domu 
cechowym. Zgromadzenie zagaił p. Ludwik Go- 
łąb z Krakowa, poczem omówił szeroko dzia- 
łalność Stowarzyszenia katolickiego stróżów, 
które spieszy z pomocą materyalną swym bie- 
dnym członkom i broni ich u władz, gdy tego 
zajdzie potrzeba. Mowca podniósł, że stróże pod- 
górscy, dzięki niektórym obywatelom podgór- 
skim, a zwłaszcza gorliwości wiceburmistrza p. 
Kaczmarskiego w bieżącym roku będą zwolnieni 
od wywozu popiołów. Niechce do tego tylko do- 
pnścić partya socyalno-demokratyczna. W dys- 
kusyi nad referatem zabierali głos stróże pod- 
górscy jak: Gustaw Głowacki, Stanisław Kar- 
piński, Franciszek Kugla, Jan Magdziasz i Lu- 
dwik Migra, Mowcy wzywali wszystkich sóróżów, 
ażeby wstępowali do organizacyi zawodowej 
stróżów, która może wywalczyć lepszy byt 
i sprawiedliwe ustawy dla stróżów. Wpisywać 
się na członków do stowarzyszenia można ul. 
Lwowska 1l. 40 w Pedgórzu, w domu męża zau» 
fania Gustawa Głowackiego, lub w binrze Sto- 
warzyszenia w Krakowie, uł. Zwierzyniecka 7. 
Na zakończenie przewodniczący oznajmił, że od- 
będzie się nadzwyczajne zgromadzenie {stróżów 
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7, sierpnia b, r. w Domu robotniczym przy ul. 
św. Tomasza 1. 37 w Krakowie. 

Z Kalwaryi Zebrzydowskiej otrzymujemy na- 
stępujące pismo: (Przestroga). Donoszą nam z 
różnych okolic i krajów, że po domach kato- 
lickich chodzą oszuści i wyłndzają grosz ciężko 
zapracowany od ludu, rzekomo na restauracyę 
Grobu Matki Boskiej na Jabileusz nadchodzący. 

Oświadczam wyraźnie, że klasztor kalwa- 
ryjski nikogo na kwestę na ten cel nie wysyła, 
a kto chce coś ofiarować dobrowolnie, posyła 
pocztą na przekaz do podpisanego: X. Stefan 
Podworski, rezydent w Grobie Matki Boskiej w 
Kalwaryi Zebrzydowskiej, Galicya, 

Dzielni włościanie. Mieszkańcy wsi Trawni- 
ki, w gub. Lubelskiej wnieśli podanie do wła- 
dzy, prosząc usilnie o zamknięcie miejscowego 
szynku, żydowskich sklepików, oraz wydalenie 
żydów ze wsi, motywując prośbę swą tem, że 
w niedzielę i wieczorami ludzie zapracowany 
grosz przepijają, synowie zaś gospodarzy nczą 
się kiaść, gdyż często podmawiani przez żydów, 
biorą cichaczem ojcowskie zboże, kury, jajka 
i t. p. i sprzedają je w Żydowskich sklepach. 
Prośbę podpisało 60 gospodarzy. 

Biorą się do żydów. Z Jędrzejowa w gnb. 
kieleckiej (Król. Polsk.) piszą: Niedawno przy- 
był tu nowy komisarz włościański, którego 
pierwszym czynem było zawiadomienie naczel- 
nika powiatu, Żeby wysłał cyrkalarz do 14 gmin 
a poleceniem wydalenia wszystkich Żydów, za- 
mieszkałych na gruntach włościańskich. W nie- 
których gminach już rozpoczęto wydalanie. 
Chłopom niektórym, wyrażającym chęć zatrzy- 
mania u siebie Żydów, władze zagroziły karą 
300 rb. i 3 miesiącami aresztu. We wszystkich 
14 gminach ma uledz wydaleniu 800 rodzin. 
Sprzęty niektórych rodzin policya kazała wy- 
nieść w pole, gdzie też żydzi jakiś czas obozowali. 

Palestyna czy Galicya. Rada miejska w Mo- 
nasterzyskach w Galicyi postanowiła nadać 
jednej z ulic nazwę „Teodora Herzła*, za- 
łożyciela syonizmu, a znanego wroga Polaków. 
Pierwszy to objaw urzędowego palestynowania 
Galicyi przez zażydzone rady miejskie. Dr Herzl 
był żydem węgierskim, mieszkał w Wiedniu i 
Paryżu i nigdy nic nie zdziałał dla Galicyi, a 
specyalnle dla Monasterzysk. Uchwałę rady miej- 
skiej w Monasterzyskach nazwać należy pro- 
wokacyą chrześcijańskiej ludności. Herzl może 
być bohaterem syońskim i otrzymać pomniki, 
ale nie w Galicyi. 

Bohaterstwo palacza. W mieście Monaste- 
rae w Niemczech podczas nakładania węgli do 
ogniska lokomotywy będącego w biegu pociągu 
osobowego, palacz Mehl zauważył, że wśród wę- 
gli, rzacanych właśnie do ogniska, znajduje się 
górniczy nabój dynamitowy, zapomniany wido- 
cznie przy odwożeniu węgli z kopalni. Pociągo- 
wi groziła straszna katastrofa, Mehl więc bez 
namysłu rzacił łopatę, sięgnął ręką w środek 
płomieni i dobył ztamtąd dynamit, pomimo, że 
uległ oparzeniom ciężkim. Za taki dowód przy- 
tomności nmysłn, dyrekcya kolei obdarzyła bo- 
haterskiego palacza znaczną nagrodą pieniężną. 

Pomnik Kościuszki na wsi, We wsi Berezo- 
wicy Małej, w powiecie zbarazkim, odbyło się 
w tych dniach odsłonięcie pomnika Kościuszki 
przy współudziale niezliczonych rzesz ludu pol- 
skiego i inteligeneyi z całego powiatu. Pomnik 
Kościnszki, natnralnej wielkości dłuta rzeźbia- 
rza Sancta, wznosi się tuż koło Kościoła, na tle 
bujnej zieleni, na granitowym w piramidę ścię- 
tym bloku. Inicyatorem pomnika jest ks. Bia- 
likiewicz. 


Przegląd polityczny. 
Zabór austryacki. (Polacy na Bukominie). 
Sejm bukowiński uchwalił na jednej z osta- 
tnich swoich sesyi reformę ordynacyi wybor- 
czej, która też następnie uzyskała sankcyę 
cesarską. W myśl przepisów nowej ustawy 
wyborczej do sejmu bukowińskiego otrzymali 
Polacy dwóch własnych posłów w kuryi gło- 
sowania powszechnego, czyli w miejsce czte- 
rech dawnych mandatów, sześć. Rząd przy- 
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gotowując wybory, przeprowadza spis ludno- 
ści według narodowości. Jest więc rzeczą wa- 
Żeą, by wszyscy Polacy zostali zapisani na 
listy polskie. Tymczasem spis ten robiony jest 
bardzo niedokładoie i na listy niemieckie i 
rumuńskie wpisywani są w wielkiej ilości Po- 
lacy. Według spisów dotychczasowych, w Czer- 
niowcach liczono 7000 Polaków, podczas gdy 
obecnie okazuje się, że ich jest conajmniej 
15.000. Dopilnowanie należytego przeprowa- 
dzenia katastru narodowego jest dziś najwa- 
żniejszą pracą na Bukowinie. 

W pierwszej połowie zeszłego wieku była 
Bukowina pod wpływem polskim. Język pol 
ski był językiem panującym. Polskość repre- 
zentowali wielcy właściciele ziemscy. Później 
zepchnęli Polaków na drugi plan Niemcy, przy 
pomocy żydów. Jedynymi reprezentantami po- 
zostali czterej posłowie kuryi wielkiej wła- 
sności, a i ci tworzyli klub ormiańsko-polski. 
Nowe społeczeństwo polskie powstaje z pnia 
ludowego. Rzemieślnicy i mieszczanie po mia- 
stach skupiają się, na prowincyi zaś znałe- 
ziono cały szereg osad czysto-polskich, do 
dziś dnia trzymającyoh się wiernie religii, mo- 
wy polskiej, strojów i obyczajów. Na ogólną 
liczbę 700 000 obywateli zamieszkujących jest 
Polaków niewiele, bo 60.000. Głównym cen- 
trem polskiem Bukowiny jest stołeczne mia- 
sto Czerniowce i jego przedmieścia. 


Austryo-Węgry. (Cisza. — Traktat handlo- 
wy. — Stosunki w Sejmie bośniackim.) W we: 
wnętrznej polityce monarchii austryackiej pa- 
nuje obecnie spokój i cisza. Po zamknięciu 
parlamentu ministrowie rozjechali się na 
wakacye, życie polityczne zamarło. 

Ważniejszą sprawą, która podczas waka- 
cyi załatwioną została, jest podpisanie w Bel- 
gradzie, stolicy Serbii, traktatu handlowego 
z Serbią dawno już przygotowanego i 
przez parlament uchwalonego. Delegaci Au- 
stro-Węgier przy podpisywaniu traktatu 
wprowadzili do niego pewne zmiany prze- 
pisów na korzyść rolnictwa austryackiego. 
Ilość bydła, mającego być do monarchii z Ser- 
bii przywożona — została trochę zmniejszo- 
ną, z powodu czego wybuchła w wielkich 
gazetach broniących interesów miast, burza 
przeciw rządowi za popierania „agraryuszów”* 
przeciw miastom. Burza ta jednak nie długo 
trwała — powrócił napowrót spokój. Słusznie, 
bo nie mają się o co kłócić. Zmiany spowo- 
dowane przez rząd nie byłyby wcale wpłynęły 
na zmniejszenie się drożyzny mięsa w mia- 
stach, jak również nie przyniosa rolnictwu 
znaczniejszych korzyści. 

O ile w Austryi nastąpiły polityczne wa- 
kacye, o tyle w drugiej połowie monarchii 
na Węgrzech życie polityczne bije przyśpie- 
szonem tętnem. W sejmie węgierskim toczy 
się obecnie dyskusya budżetowa, która cza- 
sem przybiera bardzo ostry a nawet gwal- 
towny charakter. Mowcy opozycyjni atakują 
gwałtownie rząd za oszustwa i gwałty pod- 
czas ostatnich wyborów do sejmu dokony- 
wane. Wobec jednak przygniatającej większo- 
ści, którą rząd rozporządza, ataki opozycyi 
są bezsilne i żadnego większego wpływu na 
stosunki polityczne wywierać nie mogą. 

Równocześnie obraduje sejm trzeciej czę- 
ści monarchii, mianowicie sejm bośniacko- 
hercogowiński. Obrady jego są także bardzo 
ożywione, a czasami burzliwe. Sejm domaga 
się przedewszystkiem szerszej kompetencyi 
i niezałeżności zupełnej od parlamentu au- 
stryackiego i sejmu węgierskiego oraz od 
rządów obu posłów monarchii. Drugą ważną 
kwestyą jest sprawa włościańska. 

Serbowie bośniaccy utworzyli w sejmie 
z Chorwatami związek i zobowiązali się do 
występowania zgodnie we wszystkich kwe- 
styach, dotyczących słowiańskiej ludności 
Bośni. Jedną z najważniejszych byłoby wy- 
kupienie z rąk mahometańskich ziemi. 

Mahometanie sądzili zrazu, że Chorwaci, 
którzy pomiędzy ludnością włościańską liczą 
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tylko 8 procent; nie pójdą razem ze Ser- 
bami, ale w oczekiwaniach się zawiedli. 

Przywódca mahometan Arnautowicz wy- 
stępu*e przeciw temu związkowi i jego żą- 
daniu, aby ziemię wywłaszczono drogą przy- 
musową. Arnautowicz nazywa wywłaszcze- 
nie przymusowe barbarzyństwem, ponieważ 
tylko barbarzyniec może żądać, aby jej są- 
siad zrzekł się posiadania ziemi. 

Rząd austryo-węgierski przedłoży sejmo- 
wi sejmowi bośniackiemu na jesień projekt 
dobrowolnej sprzedaży ziemi Ponieważ Chor- 
waci i Serbowie domagają się sprzedaży przy- 
musowej, przeto należy się spodziewać ostre- 
go starcia pomiędzy mahometanami z jednej 
a Serbami i Chorwatami z drugiej strony. 


Niemcy. (Burza w czerwonym obozie). W 
stronnictwie socyalno - demokratycznem w 
Niemczech wybuchła wielka burza, której 
echa rozliegają się w całym socyalizmie eu- 
ropejskim. Rozchodzi się o to, że socyalni- 
demokraci w sejmie badeńskim stanęli w sze- 
regach rządowych i głosowali za budżetem 
państwowym. Jest to z ich strony grzech, 
którego im ich „rewolucyjni* koledzy abso- 
lutnie darować nie mogą i nie chcą. 

Socyaliści wirtemberscy i bawarscy kilka 
już razy głosowali za budżetem. Za każdym 
razem wywoływało to burzę, a naczelny Za- 
rząd partyi potępiał tego rodzaju postęp'owa- 
nie. Obecnie oburzenie to spotęgowałó się 
jeszcze, albowiem socyaliści badeńscy nietylko 
uchwalili budżet rządowi, ale nawet podczas 
ostatniego posiedzenia gejmu wznieśli wraz 
z posłami innych stronnictw wiwaty na cześć 
Wielkiego księcia Badenii. 

W tem cały ich „grzech“. 

W gruncie rzeczy jednak wykazali socya- 
liści badeńscy jedynie, że mają rozum. Czy 
wieczne głosowanie przeciw budżetowi, ta 
bezcelowa komedya, na którą nikt nie zwa- 
ża, nie jest niedorzecznościę ? 

Socyaliści sustryaccy, oburzający się na „to- 
warzyszów* badeńskich, nie mają słuszności 
Postępują tak samo jak oni, tylko że gdy 
tamci czynią to może i z przekonania, socya- 
liści austryaccy — dla zysku. 

Rosya - Japonia. (Polityczny układ). Rosya 
i Japonia zawarły między sobą w ostatnim 
czasie bardzo ważny traktat polityczny, mocą 
którego na pograniczach rosyjsko-japońskich 
ma zostać obecny stan rzeczy, jako trwała 
podstawa takiego zgodnego współdziałania 
obu państw. W ten sposób Rosya zabezpie- 
czyła swoje plecy od „najazdu japońskiego. 
Japonia zaś uzyskała, potrzebny jej czas do 
pokojowego rozwoju państwa i na uregulo- 
wanie wielu doniosłych wewnętrznych spraw 
nadwerężonych przebytą kampanią wojenną. 
Rosya przez zawarcie tego układu, ma na 
wschodzie rozwiązane ręce. Wzinacnia to 
w niesłychany sposób stanowisko rządu ro- 
syjskiego, planującego sprawy, wymagające 
natężenia całej energii i sprytu. 

Podobnie jak zeszły i ten rok jest uro- 
dzajny. Rząd rosyjski nie potrzebuje się trosz- 
czyć o Środki wyżywienia swych obywateli, 
znika obawa o regularne wpływanie podatków. 
Stąd i pożyczka będzie możliwa i łatwa do 
otrzymania. Sprawa Finlandyi jest już zała- 
twiona. Duma — zleniwiała. W dwóch wy- 
padkach sama zrzekła się swego prawa, a 
w dwóch wypadkach rząd rosyjski rozstrzy= 
gnął sprawę na podstawie paragrafu 87, (od- 
powiadającego naszemu $ 14) mimo, że Duma 
nie była jeszcze rozpuszczoną. Dążenia rea- 
kcyjne występują coraz wyraźniej i jawniej, 
wpływ Niemiec nie zmniejszył się, przeciwnie, 
wzrósł, a rząd, pewny spokoju w kraju, wolny 
od troski wschodniej, zupełnie spokojnie i bez 
trudności, załatwi się jesienią z Chełmszczy- 
zną. W tem nic mu już nie stanie na prze- 
szkodzie i wyjąwszy krzyki i skargi bezsil- 
nej reprezentacyi polskiej, sprawa pójdzie jak 
po maśle. — Takie to znaczenie ma traktat 
japońsko-rosyjski dla nas. 


SPECYALNOSŚC: 
Pranie kapeluszy Panama 


słomkowych oraz wszel- 
kie reperacye. 
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Trwalsze od wiedeńskich tylko w Związku katolickich krawców 


ubrania Gofówe Krakówskich krawców Pierwszorzędny magazyn na zamówienia. 


świeżo wyrobione 
Krakóp, "2735531 %  kpób plac Halicki L. 7. Wielki skład materyałów krajowych i angielskich. 
J tuż przy Rynku. 9 gdzie Central, Kawiarnia, ZZA KRÓJ ANGIELSKI 
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Kupujcie u chrześcijańskich PT. Kupców, Przemysłoweów i Rzemieślników. 


"Mleczarnia Luczanowieka 


ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACYJNY 


j 8 Władysł. Hr. Mycieldkiego 
0. RVKINSKI I p p NER A w Krakowie, ul, Podwale 6. Tel, 590, 


d 
gisel 
Q 
Ë o 
© 
— =] 
E| Krakó 1. Baszt 19 (obok szkoły Sztuk Pięknych Ę ‘ai 
(8) ZIUK > E 4 

E raków, ul. Basztowa IV (obok szkoły Sztuk Pięknych). PE Mleko i Smietankę 
= W wzorowej naszej pracowni tapicersko-dekoracyjnej wykonujemy wszelkie D we flaszkach hermentycznie zamkniętych do 
5 roboty nam powierzone, jakoto: wyścielanie i przerabianie mebli, materace z> mieszkań. 
2 sprężynowe i włósienne, tapetowanie i szpanowanie pokoi, story, żaluzye, ZA- g Poleca znakomitą RAWĘ w sklepach wła- 
o wieszanie firanek, portyer i wszełkie inne dekoracye tak w miejscu jak i na snych przy ul. Podwale 1. 7, i ulicy Siennej 

ineyi. — Podejmujemy si itych mieszkań. A 4, ga 
3 prowincyi Podejmujemy się urządzeń całkowityc 5 1. 7. (Mały Rynek), 
5 Pośredniczymy w sprowadzaniu według wielkiego wyboru wzorów fabrycz- s FILIE: przy ulicy Długiej |. 13. 
A nych mebli mosiężnych, żelaznych, giętych, dywanów, chodników, materyi me- > „ Rakowickiej I. 7. 
Z blowych i tapet po cenach fabrycznych. » — Szpitalnej |, 21. 


w Podgórzu Rynek l. 2. 


Wysyłki masła na prowincyę uskutecznia się 
odwrotną pocztą 


los= E) REKLAMACIYIE 
Bierz Pan FABRYKA oraz wszelkie inne podania w sprawach woj- 


skowych, w sprawach małżeńskich, kaucyj- 
nych, tudzież Podania do Tronu sporządza 


Wyrobów Z bronzu szybko i tanio, a zarazem udziela wszelkich 


wskazówek, najstarsze w Galicyi c. k. konc. 


Biuro informacyjne dla spraw wojskowych 


naczyń kościelnych  |em. maj. A. Kornbergera i K. Moscheniego 
Posiada na składzie wielki wy. |Kraków, „Willa Wenecya* obok Sokoła przy 


Na składzie utrzymujemy meble, materye, portyery, firanki, kapy, serwety, 
koce, kołdry, drelichy itd. 


w potrzebie przedmioty użyteczne, podarunki 

różnego rodzaju. Wglądnąć w mój bogato 

ilustrowany główny katalog z 3000 odbitka- 

mi, który Panu na żądanie zaraz darmo i 
opłatnie przesłany będzie. 


C. i k. nadworny dostawca 


i srebra 


H NNS KO R A Ca e echó, Moa; ulicy Wolskiej. 
aee chtąrzy, Kandela- | 
A N D krów, Ki ai i i sprzedaje Jedyny Zakład wojskowo-naukowy. 


KOWE 6 NELEP MeAGUJDTWH | pz "p ZPR 
cenach. Wyzłaca, srebrzy, bron- CUKIERNIA LWOWSKA 


zuje starezużyte naczynia z gwa- 


rancya, posiada własną odle- = = 
warnię i jest w możności wyko- an 4 | a l 
nywać zamówienia bez kon: 


Briix Nr. 350 (Czechy). 


WOJCIECH KAPERA 


r " u a 
(w domu XX. Emerytów) Wykonuje zarazem na zamówienie świeczniki 3 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Paryżu elektryczne i t. d. POLECA 
i i ac: $ 5 r s 
Pe Wip mamę gkęydzje Franciszek Kopaczyński wszelkie artykuły wchodzące w zakres 


Obuwie męskie, damskie „AE j ierni 
i ecë Kraków, ul. Flargańska I. 47. ".. usbyrriax W 

ę fs a = i meite à Wzorowe urządzenie pracownt cukierni- 

z najlepszego materyału, Kati bat a zaj czej jak i fabryki czekolady, również 


według fasonów francuskich i angielskich | NINYUWNNNNNNNNNNWWWNN dobor surowego materyału daje zupełną 


a Z RZE N O 
REEDA DAE ZKEZAZA ZNA ZI gwarancyę. 


POD KLIŃSKIM. POD KILIŃSKIM oj e [Ea] aal] EA ==] ===] EJ 
HANDEL SKÓR i PRZYBORÓW SZEWSKICH Bandaże rupturowe 


KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA L. 29. 
bardzo praktyczne. 


eliksa z Wielka doniosłość i znakomitość 
ro Z 1eg0 dla osób cierpiących na różne przepukliny 
pachwinowe, poleca paski bez żadnych sprężyn 


poleca się P. T. Publiczności: fachowy bandażysta 
Utrzymuje na składzie wielki wybór 


. z a [52] a 
skór pierwszorzędnych fabryk krajo | PMiirkiewicz 


obuwia dla PP. Szewców, przybory dla 


PP. Tapicerów, Rymarzy, Siodlarzy, Kraków, ni. Mostowa l. 4. 

Introligatorów, Rękawiczników i t. p. jako ulepszone i nowo wynalezione 

: e s « swoje systemy, wygodne noszenie 
Najlepsze czernidło do obuwia „Sokół*, = bez. zadanih Mawo, == 


Zlecenia odwrotną pocztą i koleją. 


A Ę Liczne uznania. Gwarancya ogólna. Listowne objaśnienia 
Dla PP. Kupców i Kółek robi znaczny opust. 


Qejrzegą się przed blagą niefachowych, 
którzy wprost wyzyskują. 


Na żądanie wyjeżdżam, 365 


Największy skład 
przyborów kościelnych i artykułów dewocyjnych 


Szaty kościelne, materyały lyońskie, kielichy. dzwonki, różańce, obrazki, figurki, 
medaliki. krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich w wielkim wyborze. - | w Krakowie posiada 
Poleca: Na łaskawe żądanie wzory i przedmioty przesyłam do wyboru. Polecaj: > wielki wybór goto- 
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Główny skład PATHEFONÓW | Kfutrzymanie zdrowego 
S. GRUDZIŃSKI i T. BERGER Kraków, ŻO + ĄD K A 


ulica Szewska L. 10. Tel. Nr. 305. 
polega przedewszystkiem na dobrem tra- 
jest najdoskonalszym instrumentem współczesnym. 


z wieniu, przez uregulowanie usunięcia za- 
PATHEFON Gra bez zmiany igły, szafirem, Płyty nic zgrywają 


amen Razor rodem z wybie- 
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e 24 w 3 cm. Nowość! Płyty 50 cm. grające z potrójną silą, za- EE przyspiesza p WROCE O lĄCYKI ape- 
stępuja w zupełności orkiestrę, Niezbędne dla restauracyj, kawiarń, kółek, mo a a A 1 46 ui o od- 

stowarzyszeń i wszystkich pragnących dobrej zabawy. hd p jącym, y godzi zna- 
Repertuar we wszystkich językach Co miesiąc nowości. 


ne następstwa nieumiąrkowania, nie odpo- 
Żądajcie cenników darmo i opłatnie. 


Naprawy i przeróbki we własnej 
pracowni. 


znał zalety naszego systemu, pozostaje na zaw- 
sze wiernym i gorącym jego zwolennikiem. 
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Piłki nożne. Balony gum 
Rowery i Tresyrki dia dzieci 
orsz ciągle nowosci w zabawkach poleca 


“kaa Rynek 32 B. C. 


W niedzielę i święta zamknięte. 


W up 2, 


Pracownia wyrobu 


powozów 


Stanisława Sadowińskiego 


w Podgórzu, ulica Kalwaryjska 74-76. 
Przyjmuje zamówienia na nowe pojazdy 
wszelkiego rodzaju. Również wykonuje 

naprawy w zakres tenże wchodzące. 
Ceny umiarkowane, wykonanie wzorowe, 


Prosze żądać 


gratis i franco 


z przeszło 3000 odbitek zegarków, wyro- 
bów srebrnych, złotych, muzycz, i t. d. 


Pierwsza fabryka zegarków 
Briix, Nr. 341, (Czechy) 


Kotw. zegarek remontoir „Adler Roskopf"* 7 koron 

Prawdziwy srebrny zegarek Roskopf szwajc. systemu 

5 koron. Rejestr. nikłowy zegarek remontoar 
8 koron 40 hal. 


Niema ryzyka! — Wymiana lub zwrot pieniędzy 
P a | | 
GR 
Pracownia 
rymarsko- 
sivdlarska 


Jozel Ofiarski 
w Podgórzu, Rysiek L. 12. 


Posiada na składzie wybór 
gotowych nowych zaprzęgów, 
przyborów do podróży, pasy 
do maszyn oraz przyjmuje do 
najrawy zaprzęgi. 


CENY MOŻLIWIE UMIARKOWANE. 
WYKONANIE STARANNE. 


alny: 


arol lMelakca. 


MAGAZYN 
obuwia męskiego, damskiego i dla dzieci 
pod firmą: 


PIERWSZA KRAKOWSKA SPÓŁKA SZEWGÓW 


przy ul. Zwierzynieckiej 1. 4. 


poleca swój bogato za0pa- 
trzony skład obuwia wy- 
Konanego według najnow- 
szych fasonów. 
Przyjmuje zamówie: 
mia na obuwie wszełl- 
3 kiego rodzaju i wyko- 
W nuje takowe na czas ozna- 
4, czony, — x wszelką dokła- 
dnością, ręcząc za ich trwa- 
sę łość. 369 


po cenach możliwie przystępnych. 


Polecając się łaskawym względom Szanownej 


mego bogato ilustrowanego CENNIKA |P, T., Publiczności, kreślę się za firmę 


Walenty Korta. 


ZAARAARARRKKKAKKIE 


Zakład wojskowo-nankowy 


əm. maj. A. Kornbergera i K. Moscheniego 
Kraków, „Willa Wenecya* obok „Sokola“ 
przy ulicy Wolskiej. 
przygotowuje do wszelkich egzaminów woj- 
skowych, oraz prywatystów do wszelkich 
klas szkół średnich i do matury. Pierwszo- 
rzędny PENSYONAT także dla uczniów 
szkół średnich. 
Nowe kursa przygotowaw.cze, wstępne i 
główne do Egzaminu inteligencyjnego, oraz 
Kursa przygotowawcze do Egzaminu kadec- 
kiego. 
Tamże Biuro informacyjne dla wszelkich 
spraw wojskowych. 


wiedniej dyety, zaziębjenia, siedzącego try- 
bu życia i przykrego zątwardzenia n. p, 
zgagę, odbijanie się, nadmierne tworzenie 
się kwasów i kurczowe boleści jest 
Dra Rosa balsam żołądkowy 
z apteki B., Fragnera w Pradze. 


OSTRZEŻENIE! Wszystkie GADAN 

części opakowania noszą 
prawnie deponowaną \o, r 5i 
markę ochronną. Sosas SSY - 


SKŁAD GŁOWNY: APTEKA 


B. FRAGNER'A © i posaw- 


cy Dworu 
„POD CZARNYM ORŁEM“ 
PRAGA, Mała Strona Nr. 205. róg ul. Neruda. 
WYSYŁKA CODZIENNIE. 
1 cała flaszka 2 K., pół flaszki I K. 
Pocztą za poprzedniem nadesłaniem K. 1.50 bę- 
dzie jedna mała flaszka, K. 2.80 będzie jedną 
duża flaszka, K. 4.70 będą 2 duże flaszki, K. 8 
będą 4 duże flaszki, K. 22.— będzie 14 dużych 
flaszek opłatnie do wszystkich stącyi austro- 
Ka, . Monarchii przesłane. 
SKŁADY W APTEKACH AUSTRO-WĘ GIER 


PREMIOWANA 


FABRYKA MEBLI, SIATEK, 
zelaznych konstrukcyj, 
i wyrobów ornamentalnych kutych 


JÓZEF GORECKI 
w Krakowie, ul. św, Wawrzyńca L, 26 


poleca się do wykonania po bardzo 
przystępnych cenach : 


Wszelkich siatek, maszynowych i ręcznych, 
Mebli żelaznych 1 mosiężnych, 

Konstrukcyi dachów, schodów żelaznych 
Wszelkich artystyczn. wyrobów żelaznych. 


MAGAZYNY WŁASNE WE FABRYCE. 
Telefon Nr. 277. Adres listów i telegramów wyraźnie: 
Józef Gorecki, Kraków. 


; ODZNACZENIA 3 


= PARYŻ -WIŁOŁŃ . 


KRAKOW- L) 


OGŁOSZENIE. 
10 Koron dziennie 


może każdy w łatwy sposób zarobić. Proszę 

tylko przesłać swój adres kartką korespon- 

dencyjną do firmy IAK. KÖNIG, Wiedeń VII/3 
fach pocztowy 63. 


tyty 


Po najtańszych cenach. 


W największym 


tyny 
rzybory 
rzyrządy 
apiery 
KRAJOWE i ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJSZYCH FIRM: „FOS“, 
(WARSZAWA) KODAK, GOERZ, LUMIERE, JOUGLA eto. 


Drukarnia „Głosu Narodu“ w i 


Jedyny katolicki skład przyborów fotograficznych 


pod fachowem kierownictwem. 


Fotogra: 
ficzne 


wyborze GRNNIK GRATIS. 


Warszawski Skład przyhorów fotograficznych. Kraków, Szewska |. 2. 


rakowie pod x em J. R. Dobrzańskiego, 


